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A rycina przedstawia scenę z przyjęcia gubernatora angielskiego u jednego z książąt 
w Indjach angiekkic y E E Tee ppo iii I na iong wd Gie) po 


Wsraniałe przyjęcie królestwa rumuńskich w Polsce. 


Jak przyjmowała gości Warszawa. 


Warszawa. (PAT). skladzie korpus dyplomatyczny, przedstawicie. 
Z okazji przyjazdu królewskiej pary rumuń- 5 prasy Oraz zaproszeni goście, 

skiej stolica przybrała wygląd świetny. Wszyst- O godzinie 10.20 zajechał przed dworzec 
kie domy zostały udekorowane barwami pol- |Pan Prezydent Rzeczypospolitej z Panią Woj- 
skimi i rumuńskiemi. Wiele balkonów było | cieckhowską, 

przybranych zielenią į dywanami. Wzdłuż ulic, Z chwilą ukazania się Paria Prezydenta or- 
któremi miała przejeżdżać para królewska | kiestra odegrała hymn narodowy polski, a kom- 
ustawione były kordony wojsk złc.one z pie- | pania honorowa sprezentowała broń. Pani Woj- 
choty i kawalerji wraz z orkiestrami. Na cho- | ciechowska pozostała w pawilonie, a Pan Pre- 
dnikach znajdowały się tłumy publiczności, | zydent, odebrawszy raport, prz przed 
Główny dworzec kolejowy przybrany był wspa- | frontem kompanji honorowej, prze: 
niale zielenią oraz chorągwiami 0 barwach pol- | szedł do pawilonu przyjęć. Punkt alnie 0 go- 
skich i rumuńskich. Na peronie dworca utza- | dzinie 10.30 zajechał na stację pociąg „wiozący 

parę królewską, Orkiestra a D, 


dzono specjalny biały pawilon, ozdobiony we: naro- 
wnątrz herbami wszystkich województw Rze- 
czypospolitej. Plac przed dworcem zajęły od- 
działy wojsk i policja. O godz. 9.30 poczęli zje- 
żdżać na dwarzeę przedstawiciele władz cen- 
tralmych celem, powitania pary królewskiej, 
Przybyli: gabinet m'nistrów w pełnym skła- 
dzie z prezesem ministrów na Czełe, marszałex 
sejmu Rataj, marszałek senatu Trąmpczyński, 
marszałek polski Piłsudski, minister wojny ge- 
neral Szeptycki, szef sztabu goeralnego gen, 
St. Haller, pefniący funkcję dowódcy Okręgu 
generał Pogorrelski, komendant miasta gene- 
rał Suszyński, prezes rady miejskiej Senator 
Baliński, wojewoda warszawski Sołtan, prezy- 
dent miasta Warszawy Jabłoński, komisarz 
rządu Beczkowicz, inspektor policji, w pelnym 


dowy rumusńki, a kompanja honorowa spre- 
zantowałą broń. Po chwili z wagonu zeszłą na 


Wojcischowska pozostała teraz z Jej Król. Mo- 


przed frontem kompanji honorowej. Następnie 
odbyło się przedstawienie obecnych na dworev 
orzedstawicieli władz centralnych, oraz genera 
"eji, poczem J. Król. Mość Ferdynand w towa 
"zystwie Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz 
Królowa Marja w towarzystwie Pani Wojcie. 
chowskiej wraz ze świtą „przeszli do przygoto- 
wanych przed dworcem powozów, Stojący 


Ca 

peron para królewska. Do wagonu zbliżył sie | dent i pa 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz z Pama | | wedern, ži 
Wojciechowską i witał króla i królową. Pani; **07% 


ścią, król zaś odebrał raport od oficera, poczem | a „ił » 
wraz z prezydentem Rzeczypospolitej przeszedi j złożenia wizyty panu Prezydentowi, W pół go- 


przed dworcem oddział wojsk prezentuje broń, 
orkiegtra zaś odegrała hymn rumuński. 
W pierwszem landzie zajął miejsce Jego Król 
Mość, Pan Prezydent Rzeczypospolitej i przy- 
dzielony de osoby Króla generał broni gener 
Rozwadowski, w drugiem landzie królowa Ma- 
rja, Pani Wojciechowska, oraz przydzielony do 
osoby Jej Król, Mości pułkownik Przeździecki, 
Utworzył się orszak, a czterech trębaczy 
z chiwilą ruszenia odegrało fanfarę, Obok lan- 
da Ich Król. Mości jechali na koniach generał 
Suszyński i pułkownik Dreszer. Za landami 
jechało po pół szwadrómu oddziału przyboczne- 
go Prezydenta. W .trzeciem landzie zajęli miej- 
sea rumuński prezes rady ministrów Bratianu, 
prezes rady ministrów Witos, szef gabinetu 
prezesa rady ministrów Bossi i naczelnik wy- 
działu prezydjum rady ministrów Laskowski. 
Czwarte lando zajęłi minister spraw zagranicz- 
nych Duca, minister spraw zagranicznych Sey- 
da, oraz szef gabinetu ministerstwa. spraw za- 
granicznych Constantinescu i Potocki, Piąte 
lando minister dworu królewskiego Misu, szef 
protokołu Gratianu, adjutant królewski Ko- 
slinsky. Szóste lando wielka ochmistrzyni dwo- 
ru pani Mawrodi i Pani Tyszkiewiczowa oraz 
adjutant królewski pułkownik Radescu. 

Siódme lando wielki ochmistrz dworu An- 
geliscu, dyrektor protokółu Przeździecki, adju- 
tant generalny prezydenta pułk. Załuski i ad- 
jutant major Sceletti; ósme lando dama dworu 
pani Cantemir, pani generałowa Sosnkowska; 
dziewiąte lando adjutant królewski pułk. Te- 
nescu i mistrz ceremonji Wielopolski. Orszak 
ruszył przez Aleje Jerozolimskie, Nowy Świat, 
Plac Trzech Króli i Aleje Ujazdowskie do 
przygotowanych apartamentów w Łazienkach. 
Wzdłuż ulice oddziały wojsk prezentowały 
broń, a orkiestry grały hymn narodowy kró- 
lewski, 

Tłumnie zebrana publiczność wznosiła 0- 
krzyki na cześć pary królewskiej. O godzinie 
1i-ej orszak zjechał do Łazienek. Przed pala- 
cam powitał króla i królową dyrektor kance- 
larji cywilnej Prezydenta p. Lenz, minister peł- 
nomoeny 'Targowski oraz dyrektor gmachów 
aństwowych Skórewicz. Bezpośrednio po przy- 
byciu Ich Król. Mości odbyło się w kaplicy 
Łazienek ożeństwo, po którem pan Prezy- 
ojciechowska odjechali do Bel- 
żegnani przez ministra dworu i dyre- 
otokółu Ich Król. Mości. 

O godzinie 12 w południe król Ferdynand 
królowa Marja udali się do Belwederu dla 


dziny potem pan Prezydent i pani Wojeiechow- 
ska rewizytowali Dostojnych Gości w pałacu 
Łazienkowskim. O godzinie 1.80 odbyło się 
śniadanie w Belwederze dla króla i królowej 
oraz najbliższego ich otoczenia. Jednocześnie 

tej samej godzinie odbyło się Śniadanie dla 
reszty Świty w Łazienkach. 

O godzinie 5.30 odbył się cercle dyploma- 


e. £ 


"Bin u. , 
tyczny w Łazienkach, Korpus dyplomatyczny 
przedstawił królowi poseł rumuński w Warsza- 
wie Florescu. 


obiad wydany przez Pana Prezydenta Rzeczy- 
posnolitej i Pania Wojciechowską na cześć J. 
Król. Mości Króla Ferdynanda ji Jej Król. 
Mość Królową Marię, przyczem wygłoszono 
masfiępujące toasty: Pan Prezydent Rzeczypo- 

| 


O godz. 8 wieczorem na zamku odbył j w 


gpolitej powiedział: 

Sire! Szczęśliwy Jester, Że mogę rowitać 
Waszą Królewską Mość i Jej Mość Krótowę, 
przybyłych w Odwiedziny do stolicy Polski, 
Pragnę równocześnie wyrazić uczucią przyja- 
źni, jakie cały naród polski żywi dla stawetne- 
go ich kraju. Uczucia te ujawniły się w ezeze- 
rem i odruciowem hołdzie zgotowanym przer 
łudneść Warszawy Waszej Królewskiej Mości. 
Węzły łączące Polskę + Rumunje nie pelegzia 
wyłecznie na głebnkiej przyjaźni między obu 
sprzymłerzonymi narodami, alo wytworzone 83 
również przez ścisłą wspólność dążeń i intere- 
sów, które wyłączają wszelkie różnice zapatry- 
wań ł wskazują obu naszym Krajem droge ma- 
jaca poprowadzić jej do  urzeczywistnienia 
wsnólneo idealu, Sojusz połskorumuński twe- 
rzy trwałą podstawę współpracy, mającej na 
celu utrzymznie pokoju okupicnezo tak ciężko 
ofarami I pomoże zrealizować z istniejących 
treztatów wypiywające korzyści, oraz weKkeza-, 
ne przez nich szczytne posłannictwo. 

Wznoszę mój kielich na szczeście Jewo Król 
Mości Krója Ferdynanda I. i Jei Królewskiej 
Mości Królowej Marji i Ich Dostojnego Domu, 
oraz na pomyślność i wolność Rumunii. Toast 
powyższy Pam Prezydent Rzeczypospolitej gwi 
głosił po polsku, poezem pan minister spraw 
zagranieznych Seyda przetłómaczył to przemó- 
wienie na język francuski. W odpowiedzi na | 
toest wzniesiony przez Pana Prerydenta, Jego 
Królewska Mość Król Ferdynand wygłosił w ję 
zyku francuskim następujące przemówienie: 

Panle Prezydencie! Jestem szczęśliwy, ŻE | 
more w też pięknej 1 dzielnej stolicy wyrazić | 
w imieniu mojem i w imieniu Królowej, Orazi 
w imieniu całego mogo narodu uczucia szcze- 
rej ł głębokiej przyjaźni, która nas łączy ze 
szłachetrym narodem poleskim. Oba masze naro- 
dy przebyty w swej bahaterskiej przesziości 
tragiczne próby zakończone osłateczałe tryun:- 
fem, gdyż sprawa ich była sprawą cywilizacji, 
wolności i sprawiedliwości, I dziś po olbrzymiej 
zawierusze wojny Światowej, z której wyszły 
zwycięsko mają tę samą misję do spełnienia — 


utrwalić na zawsze pokój i ułatwić Europie poć | 
x / 


jącie na nowo i rozwinięcie jej dzielą postsn. 
i cywilizacji, Oparty na uczuciach obu narodó 
oraz na ich stałych interesach Sojusz nasz Od : 
powiada tej wielkiej i potężnej konieczność E: 
ropy. Uciążliwa praca jaką w ten sposób `+ 
steśmy obarczeni wymaga bezpieczeństwa, €- 
ztórego utrwalenie przyczynia się w wie” 

stepnia manitestowanie naszego sojuszu. DE 
tego skorzystałem skwapliwie z danej m» 


okazi, ażeky przybyć tu i wyrazić Panu — 7a i 
ae Prezydencie — na ziemi polskiej ofrx"= 
nej niezmieałoną przyjażń narodu rumuńsk"- 


jek rówajeż gorące życzenia somyślności :. 
fąwnego i szlachetnego narodu polskiego. 
kaze wzruszony tak $ympatycznem przyłęcier: 
w stolicy pragniemy usilnie wraz z Królową 
podziękować z całego serca za pośrednictwem 
Pana i oto w imieniu tych uczuć wznoszę Xie 
lich na rzecz wielkości Polski naszej przyja- 
ciółki i sciuszniczki Oraz za Pana zdrowie Pa- 
nie Prezydencie, lak również za zdrowie Pan! 
Wajeiechowskiej. 

Po obiedzie o godz. 10-tei wieczorem odbył 
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GONE KRAROWHRI" 


„Francja powinna poprzeć Polske 
l 


akcji antyniemieckiej. 
Znamienny głos francuski. 
Paryż. (PAT.) „nej Polski oraz dodaje, że Hiancja powinna 
„Echo de Paris“ aprobuje gorące expose | energicznie popierać działania wozpoczęie przez 
ministra Seydy, złożona w komisji dla spraw  Polszę w kierunku Maryją p czenia się 
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zagranicznych, przyczem podkreśla sukcesy, |wszrstkich państw, zaqzożony: zez panger- 
osiągnięte na drodze reorganizacji wewnętrz- ; manizm. 
a (3 » o 
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Znamienne memorisiy do rządu niemieckiego. 
Warszawa. (Tel. wł.) +. 2) , 
Koia przemysłowe niemieckie. w szczegól- potrzebuje bozwarunkowo marki poiskiej, 
ności przedstawiciele przemysłu drzewnego, już stwierdza z największem ubolewaniem, iż no- 
dzisiaj podnoszą żywe skargi z tego powodu, we rozpcrządzenie ciężko go krzywdzi i zmu- 
że nowe rozporządzenie zakszało Landi lu mar- Sza do zaopatrywania się w konieczme dewizy. 
ką polską na giełdach niemieckich. Koła te polskie drogą okreżną na Gdańsk i BwjJgoszez. 
podkreślają, że przemysł n icmiechki nie może W najbliższych dniach mają koia przemysłowe 
pod żadnym warunkiem obejść się bez ustałe- zwrócić się do Rzędu z odpowiedniem poda- 
nia kursu marki polskiej oraz bez handia tą: niem, w kiórem wożzażą, iż w interesie niemie- 
walutą. W szczególności przemysł, przerabiają- ckicgo przemysiu jest konieczne urzędowe no- 
cy drzewo, który znaczną część swego zapo- 'towanię marki połsklej na giełdach miemie- 
tizebowania pokrywa w Polsce i wobec tego : ekicit, 


Już nietylko mijardowe grzywny I d'ugoieteie więzienia 


ala także kara émierci za opór i n: 


Ostre zarządzenia Belgów w Zagłębiu Ruhry. 


Berlin (A. W.). | bronłono komunikacji ulicznej między godziną 
Tutejszę pisma donoszą o zaostrzeniu kon. | szóstą wieczorem a piątą rano, równocześnie 
troi paszportów w Zagłębiu, przy komunikacji; przez ten czas zastanowiono ruch tramwajowy. 
miedzy ckupowanem terytorium z resztą pań | Władze okupacyjne nis będą wystawiały pasz- 
stwa niemieckiego. Ostatnio zamknięto zasie- portów przez dni czternaście, Unieruchmiono 
kami Grucianymi nawet i mniej znaczne koi następnie. komunikację te! efoniezną w mieście 
polowe. Na ścieżkach prowadzących do grani-|na przeciąg ośmiu dni. Jako zakiadników 
cy okupowanego terenu ustawiono karabin ny | wzięto burmistrza miasta i jednego z radców 
mioszysbywe, a asy są strzeńdne gęstymi pa-, miejskich. Wobec tego, że ostatni bawi obec- 
trelami kouszymi, nie poza granicami miasta, uwięziono w jego 
Najmniejsze próby przejścia granicy poza; miejsce dwóch innych radców. 
punk tami kontrolnemi, są surowo karane. Rów-| Równocześnie zapowiedziały władze belgiłļ- 
nież zaostrzono kontrolę ruchu kołow roo, Ai skie, że wspomniane zarządzenia będą prze- 
retwizycjom podlegają wszefkie ładunkł węgla! prowadzone z całą Surowościn. Aby przypilxo- 
transportowane wozami, . wać przestrzezania zakazu ruchu ulicznego, 
W związku z zabójstw am żołnierzy bolgij-, między szósta wieczorem a piątą rano bedą 
skich wydały władze okupacyjne następujące krążyły po ulicach 2uta pancerne, a żolnierze 
zarządzenia, karne. W pierwszym rzędzie zam-| Otrzymali rozkaz natychmiastowego rozsfrze- 
knięto wszystkie kawiarnie i gospody na prze- lania nieposłusznych mieszkańców, którzy bę- 


GA 
io 


'.ch Królewskie! 


ciąg trzech miesięcy. Przez jeden miesiąc za | dą się w tym czasie znajdowali na mieście, 


girase woech WRA WIOSKACH powali usaia. 


Rzym. (PAT.- 
Siła wybuchu Etny słabnie, Miejęcowości 
Ulngua-GioSsą nie grozi, zdaje sią, żadne nie- 
tszpieczeństwo. 


TIE nz” wf 


(się w salach Zamku Taut, na którym zgroma- 


‘zili się przedstawiciele wyższego duchowień- 
stwa z kardynałem Kakovrskim na czolo, przed- 
śawiciele sejmu i senatu z obydwoma marszał- 
ami, gabinet w pełnym składzie z prezyden- 
m Witosem na czele, korpus dyplomatyczny, 
rzedstawiciełe różnych warstw społeczeństwa. 
raz prasy. literatury i in. Po wejściu na salę 
Mości Króla Ferdynanda i 
*ólowej Marfi, oraz Pana Prervdenta Rzeczy- 
ospolitej i Pani Wojciechowskiej, nastąpiła 
. ezentacja, poczem rozpoczął się w obecności 

vstojnych Gości oraz Pana Prezydenta Rze- 
zyposmolitaej i Pani Wojciechowskiej koncert. 
w którym wzięli udział artyści opery Mankie- 
wiez, Lewicka, Gruszczyński, oraz corps de 
i tallet z p. Szmolcówną i Zajlichem na czele. 
Orkiestrą dyrygował dyrektor Młynarski. Arty- 
stom opery akompaniował przy śpiewie np. Ru- 
dnicki. Po skończonym koncercis odbył się 
cercle. Zebranie przeciagnęło się w podniosłom 
nastroju do godz. 1 po północy. Ich Królewskie 


Obserwa in ASO e ogłasza ko ia drugi w kierunku Esih 


pik stwierdzający zwolnienie pasuwania 
się lawy, która rozdzieliła się na dwa stramie- 
nie: jeden idący w kierunku Mante Santo, 
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Moście opuścili salę zamkową e godz, 19.20 
przeprowadzeni przez szefa protokołu do dol- 
nych drzwi, przyczem przejścia to poprzedzało 
4 kamerdynarów z kandelabrami, W chwilę po: 
tam opuścili zamok Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej i Pani Wojciechowska, 


Kianifestacie komunistyczne u Paryżu. 
Pary (PAT.) 
Odbyła słę tu manifestacja konaunistyczna 
¿w czasie której wiele nsóh i ato rannych. 


Die lataj korad irstrem degani powietrz 
Cham bery. (PAT.) 

Włoski minister dla żeglugi powietrzacj 

Merkenii, który chciał udac się samolotem do 

Paryża i do Londynu, „padł wraz z samolotem. 

Minister doznał zł Amania kilku żeber i obu ra- 

mion Życiu jego nie grozi I gw oj 


fnqiicy umieją areszwać. 
Londym (PAT) 
W Nagru fIndję angielska) zossało ares oto 
wanych 800 osób, które agitoważy na rzacz 
samorządu. 


Y 


Sprawiedj wości 


+GOTTET 


Er 1ROWSRT* 


recz z nakalystam, z Polski 


skusi sią stać zadośći — Albo idź dobrowolnie, alko 


przymugcwo- Somia peiska wrest co rak swage prawewitage pana. 


at 
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Kraków, CA 

Państwa zwycięskie w ehwili ukladania 
traktatu pokojowego kierewaly się myślą, aby 
stosunki powojenne ułezgć w sposób, któryby 
możliwie gwarąntowa! spokój wewnątrz panstw 
i koxój ogúlny, oraz spy bodaj w części Wy- 
nagrodzić te szkody i spustoszenia, jakie wy- 
rządziła polityka zachłanayci i nieogłędnyci 
rządów prusko-rnuemiechicu. byłoby rzeczywi 
ście niezgodne z zasaguini słuszności į spra- 
wiedliwości, gdyby miały pozostać nieżmie- 
nione skutki gwaitów i bezpeawi polityki Fry- 
deryków i Wilhelmów, gdyby ci. którzy do 
Polski np. przybyli na podstawie ustawy 0 Wy- 
właszczeniu jako wrogowie Polski — mieli da- 
lej na zabranych ziemiach pozostać i swój pian 
przeprowadzać. h 

Dlatego państwa koalicyjne postanowiły, 
że podlegają likwidacji wszelkie nieruchomości 
i rucitomości obywateli niemieckich, którzy do 
chwi ratyfikacji traztatu wersalekiego misc- 
szkai w Niemczech (10 stycznia 1920), którzy 
nie nabyli prawa obywatelstwa polskiego itp. 
To samo dotyczy, według postanowień trakta- 
tu wersalskiego, odzyskanych części Francji 
i Innych państw. z tą tylko różnicą, że Polska 
jest obowiązana płacić gotówką tym, których 
maątku likwidację przeprowadza — podezaa 
gdy Francja i inne państwa sprzymierzone ta- 
kiego obowiązku nie mają. 

Rząd polski, opartszy się na postanowie- 
nlach traktatu pokojowego, przystąpił do li- 
kwidacji majątków, praw i udzisiów niemie- 
ekich, stazejąc się to przeprowadzić 

w sposób najmniej da Hewidowanych 

bolesiy, 
najapokojniejszy. Najlepszym pod tym wzglę- 
dem sposobem jest, nie ulega wątpiiwości — 
dobrowolna sprzedaż majątku w ręce obywa- 
tela polskiego, znanego ze swego patrjotyzmu, 
umiejętności pracy, wysokiej kultury i t. å. 

Rząd pozostawiał w takich wypadkach 
swobodę likwidowanemu — przestrzegał tyl- 
ko, aby to się dostało w odpowiednie ręce, 
aby nowo-nabywea dawał gwaraucję, że spraw 
Polski będzie bronić i że gospodarstwo rozwi- 
nie. Niemcy rozumieli całą dogodność dla nieh 
prawa dobrowolnej sprzedaży i dlatego chętnie 
weszli na tę droge. O ile wiemy, w ten sposóh 
w Polisa przeszło już z rąk niemieckich w pol- 
Skie 

kiikadziesłąt tysięcy hektarów ziemi, 
kilkaset instylucił przemysłowych 1 handło- 
p pewna ilość miejskich objektów, akcji 
i t. U 


Nie wszystko jednak w ten sposób dało 
się przeprowadzić. Ponieważ rząd polski jest 
obowiązany moralnie wobec przyszłości i spra- 
wiedłiwości likwidację przeprowadzić — po- 
stanowił tam, gdzie drogą dobrowolnego zby- 
cia nie da się załatwić skutkiem tępego uroru 
jakiegoś wysiannika z Berlina lub innych po- 
wodów — użyć przysługującego mu prawa, 
a mianowicie: 3 

zatrzymania majątku ra rzecz państwa. © 

Państwo przyjmuje majątek, który musi 
podlee likwidacji, przeprowadza jego oszaco- 
wanie „zabezpiecza przed dewastacją i nastę- 
pnie zbywa wybranym z pośród reflel:tantów. 

E PRETEPREWEO 
Okradania firm polskich w Gdańsku 

Donoszę nam z Gdańska, że mimo ciągłego 
podwyższenia płae robotników portowych kra- 
dzieże w porcie nie ustają. Padają ich ofiara 
przeważnie firmy polskie, które są bezbronne 
wobec orgauizacji robotniczych. Z ładunku je- 
dnego wagonu przeciętnie 300—500 kg. towa- 
ru dostaje się w ręce złodzieji. Robotnik, przy- 
łapany na kradzieży, nie może być wydalony, 
gdyż w obronie jego staje organizacja. która 
domaga się wprzód rozprawy sądowej. Firmy 
polskie dla ochrony swego majątku nie mogą 
angażować zaufanych własnych  dozorców, 
gdyż organizacje nie dopuszczają do tego, no- 
wołując się na należących do nich zaprzysię- 
żonych dozoreów gdańskich. W dziwny jednak 
sposób, ci zaprzysieżeni dozorcy nie umieja za- 
pobiedz kradzieżom, które przybierają zastra- 
zające rozmiary, 


Rząd przeznaczył ua tę akcję w formie kre- 
dytu zwrotiego sumę 10 miliardów mkp., co 
zapewne nie jest sumą dużą, ale umożliwia 
w 5ażdym razie przeprowadzenie akcji likwi- 
dacyjnej, 

Likwidacja majątków niemieckich jest ko- 
jadecziiem następstwem działalności rządów 
|erusuich, ostmarizenvereliiów i t. d. Nie odrobi 
się wprawdzie w ten sposób w całości szkód, 


[igo sie w każdym razie 
yoy DALON DA e, aA WE WIEK 
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Polaków | 


"SPRAY | 


| Bojkot 


ców z 


Katowiee w czerwcu. 

Zarządy wielkich koncernów  przemysło- 
wych na Górnym Śląsku mimo całorocznej już 
przynależności do Polski w niczem nie zmieniły 
swego stosunku do pracowników pojsiich, — 
Wezystkie stanowiska kierownicze, wyższe i 
niższe, są nadał obsadzase wyłącznie Niemca- 
| ml. W braku miejscowych sprowadzają Niem- 
|SŚW z Rzeszy. Bojkot Polaków jest obecnie 
badaj komsekwentniejszy, niż za dawaych cza- 
sów pruskich. 

Takie lekceważenie żywiołu polskiego wy- 
poluje coraz silniejsze wzburzenie, szczególnie 
| wysoce wykwaliiikowanych robotników facho- 
wych, Ten stan rzeczy spowodował ministra 
przemysłu i handlu do wystosowania wyraźne- 
go csirzeżenia pod adresem Świadomych czy 
nieświadomych hakatystów, 

Nieprzejećnany opór kierowników przemy- 
słu górnośląskiego przeciw jego spolszczeniu 
jest tembardziej niezrozumiały, że przyłączenie 
|do Polski przynosi im olerzymie koszyści już 
w pierwszym roku. 
| Stwierdzają to sami przemysłowcy: i to naj- 
bardziej miarodajni z pośród nich. Na ogólnem 
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spzawiediiwodci sianie zadość. | 
Państwo w ten sposób pozbędzie słę tych, SiS- 
rzy inogiiby sió aiszywię, seantyć niepokůj, 
utrudniść normalną gospodarczą i państwową 


pracę, Żarówio bowiem państwu polskiemu, 
jak i mocamiwmu Sprzyruerzonyim muleży, nx 


utrzymaniu pokoja 
i niedopuszezcenia do nowej awanturniczej po- 
lityki Wilhelma i Imidendortów. 

Pokojowa przea społeczeństwa, gotowość 
bojowa, zasobny skarb panistwa, zgodny z kou- 
stytucją układ stosunków w kraju i polityk. 
sojuszów — to są środki, które pozwolą na 


wyrządzonych przez hakatę pruską, ale ezę-|zaćchowanie spakoju i zabezpieczeni5 rozwoju 
ludio 


ści naszego kraju i przyszłości państwa. 
i EELS UTAZA ANTA EEA 
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na poiskim G. Siąsku! 


Uprawiaia go właściciele kopaiń i przemysłowcy. — Na roboty sprowadzają Niem- 


Rzeszy. 


stwa, tajny radca Hilger, obecną sytuację gos 
podarczą na Górnym Śląsku. 

Tajny radca, znany ze swej dawniejszej 
antypolskiej działalności, stwierdza, że stosua- 
ki na polskim Górnym Śląsku układają się bar- 
dzo pemyślnie w przeciwieństwie do niermtiec- 
kiej części Górnego Śląska, gdzie komunizm 
święci orgje i anarchizuje całe życie społeczne. 
Dyr. Hilger podnosi sprawność administracji 
polsziej oraz jej płancwość w dziedzinie rospo- 
darczej, szczególnie na polu rozszerzenia śląs- 
kiej sieci kolejowej i budowy linji, które połą- 
czą zagłębie górnicze z resztą Polski. : 

Takie pochwały ze strony ludzi, który do 
Polski i do Polaków tak długo odnosili się 
wrogo i z lekceważeniem, są bardzo pociesza- 
jące. Ważniejszem byłoby jednak, by Hilger i 
inni możnowładey, wysunęli stąd właściwy 
wniosek i bezzwłocznie zzrwali z systemem boj. 
kotu żywisu polskiego w swych przedsiębior- 
stwach, tak świetnie prosnerujących w grami- 
each Polski, 

Lepiej przeprowadzić zawczasu i dobro- 
wolnie rewiżję metod hakatystycznych niż pod 


zebraniu Huty Królewskiej i Laury w Berlinie |naci:kiem, który mógłby ostatecznie przybrać 
przedstawiał generalny dyrektor tego towarzy- | iormy dość przykre. 


OBuUszezajcie samowolnie sżużby! 


Za 14 dai niezgłoszenia się do słażby, grozi wykreślenie z listy czynnych 
pracowników. 


Wobec częsta powtarzających się wypad- 
ków samowo!lnego porzucania służby przez 
pracowników kolejowych bez usprawiedliwie- 
nia i niezgłoszenia się następnie do zajęć — 
władze kolejowe wydały zarządzenie, według 
którego pracownik kolejowy, niezpłaszający 
się do służby przez 14 dni bez zawiadomienia 
wiadzy przełożonej o przyczynie nieobecności, 
winien być pe npływie 14-tu dni od opuszczenia 


Newe starostwo na krasach, 


W Stolinie woj. brzeskiego odbyła się uro- 
czysta instalacja nowego starostwa. Stolin na- 
leżał dotychczas do starostwa łuninieckiego, 
obecnie staje się siedzibą nowego starostwa 
stolińskiego. 


Stow. polsko.hiszpańskie, 


W Warszawie odhyło się organizacyjne po- 
| siedzenie stowsrzyszenia polłske-hernańskiego, 
którego celem jest badanie i szerzenie znajo- 
mości kultury hiszpańskiej w Polsce, 


€sktiar polana. 
Dzięki zniźce walut obeych. cukier zagra- 


niszny staniał. Worek 100 kg. spadł z 3500000 
na 2,500.000 Mkp. 


193-70inia staruszka, 


W majątku kg. Radziwiłła Starei Wsi (woj. 
Lubelskie) żyje niejaka Ostrowska. która liezy 
obecnie 102 lata. Staruszka jest zupelnie rzeż- 
ka, ma jeszcze dobry słuch i sama uczęszcza 

Ido kościoła parafjalnego, 


| 
Warszawa, 23 czerwca. 
l 


% 


służby skreślony z listy czynnych pracowni- 
ków, ponieważ niezglaszanie się do służby musi 
być uważane za zrzeczenie się stanowiska siu- 
żbowego na kolejach. À 

Rozwiązanie stosunku służbowego w sposób 
powyższy pociąga za sobą utratę wszelkich 
praw, nabytych przez dotychczasową służbę, 

O potownem przyjęciu zwolnionego praco- 
wnika rozstrzyga ministerjum kolei żelaznych 
na wniosek właściwej dyrekcji kolejowej. 


Żerazne gedy małżeńskie. 

Dnia 18 b. m. obchodzili rzadką nadzwy- 
zaj uroczystość żelaznych godów małżeńskich 
pp. Cyprjanowie Sowińscy, pochodzący z rodu 
generała Sowińskiego. Sędziwa para cieszy się 
pięknym wiekiem. Jubilat liczy lat 98, a Ju- 
bilatka 87, a jeszcze są dość rzeźey i czerstwi. 
Otacza ich 7 synów, 2 córki, 36 wnuków i 16 
prawnuków. 
Skazanie wyrafinowanego paskarza 


W sądzie pokoju I okręgu w Zamościu roz- 
poznawana była sprawa Ickąa Kruka, właści- 
ciela młyna w Zamościu, który na oszustwach 
dorobił się miljonów. Mianowicie Kruk zawarł 
kontrakt z sejmikiem w roku 1919 na prze- 
miał mąki i na wypiek kartkowego chleba, 
oczywiście z obowiązkiem dostarczania dobrej 
mąki. Nie potrafił jednak przezwyciężyć chęci 
szybkiego wzbogacenia się i do mąki kartko- 
wej sypał kąkoł, otręby i wszystko, co się da- 
ło, a czystą mąkę, mimo zakazu, sprzedawał 
skrycie. Sąd skazał go na pół roku więzienia, 
a do czasu złożenią 5 miljonów kaucji, zazyknąj 
go w. więzieniu. 


T 
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„BONTEC KRAKOWSKI“ 


W przededniu zjazdu Stojażowczyków. 


Znaczenie idei Ś. p. 


Ks. Stan. Stojałowski należy do najwybit- 
niejszych przedstawicieli ruchu ludowego 
w. Polsce, a przez nadanie temu ruchowi cecen 
chrześcijańskich i narodowych należy także do 
pionierów ruchu narodowego. Jego bowiem 
„Stnonnietwo chrześcijańsko-mudowe*  dążyło 
do podniesienia ciemnych umysłowo i biednych 
materjalnie mas ludowych na wyższy poziom 
kultury społeczno-gospodarczej i praw obywa- 
telskich w tym celu, by przysporzyć siły całe- 
mu Narodowi. I tak, jak Jan Popławski, a za 
nim Roman Dmowski widzieli w ludzie potęgę, 
która potrafi odwalić kamień niewoli, byle mu 
tylko dano odpowiednią siłę moralną i zrozu-' 
mienie swej wartości i haseł narodowych, tak- | 
samo i ks. St. Stojałowski budził lud z uśpie- | 
nia, zakładał Związki i Organizacje współ! 


St. Stojałowskiego. 


śnionych i chęć służenia im na chwałę Boga, 
w imię Boga i dla dobra Narodu. Szkoda, wiel- 
ką szkoda, że mu tak bardzo przeszkadzano 
w pracy, bo, sądząc po charakterach jego go- 
rTących zwolenników, byłby jeszcze za swego 
życia wykuł ze skaly ludowej olbrzymi i wspa- 
niały posgg Fidjasza. 

Całkiem siusznie mógł o Sobie powiedzieć 
ks, Stoałowski: „Nie żałuję życia, ami nie 
żalę się na żadne jego przejścia. 

miem: powiedzieć z Apostołem: 
walke walczyłem, wiery 


„Dobrą 
dochowałem!* Ślu- 
TEIE `; TAKI 


Nr. 145. 


kowałem schie pracować przez lud dla Ojezy« 
zny i wiary tej dochowalem. Wszystkim powią- 
dam: „Odródźcie się pod względem narodo- 
wym i religijnym, a da wam Bóg przyszłość 
szczęśliwa. Róg z wami!“ 

Tak, musimy spełnić to Jego wezwanie! 
Pracu'my nad ludem i z ludem dla Ojczyzny, 
odradzajmy naród pod względem moralnym 
i religijnym, docierajmy z oświatą do najmniej- 
szego zakątka Rzeczypospolitej, wzmacniajmy 
gospodarczo wszystkie warstwy narodu, pracuj- 
my dla Potski i tylko z myślą o Polsce i dos 
bru ogólnem! 

W ten sposób najlepiej uczeimy pamięć śp. 
ks. Stan. Stojałowskiego, którego prochy win- 

> spocząć w grobach zasłużonych na Skałce, 
| Prof. Wincenty Sikora. 
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dzielcze, porywał go swą wymową, przywiązy-| Uciekła z domu od rodziców i skemponowaia bajkę o porwaniu przez 
yganów, epopeji w cyrkach itd. — Jest bardzo dobrem medjum. — 


wał do siebie swem cierpieniem i więzieniem, ! 
byle go wydobyć z niskości społecznej, g03po- 
darczej i politycznej na wyżyny pełnego życia 
narodowego. 


Sweso czasu donosiliśmy, iż pod Kaliszem 


Konserwatyści t. zw. „Staficzycy* łamali |przytrzymano w lesie zabłąkaną dziewczynkę, 
Mu życie, mucali kamieniem potępienia i klą- |którą odprowadzono na posterunek policji, 


twy, ścigali żandarmami za! to tylko, że miał 
odwagę cywilną smagania ich przewinień, że 
służył jedynie interesom Ludu i Namodu i że 
prowadził lud: pod sztandarem chrześcijańskiej 
miłości ku ideałom ogóino-narodowym. Rzeczy- 
wiście smagał konserwatystów, i rządy staro- 
śeińsko-austrjackie bezlitośnie, a sarkazmem 
swym zabijał przeciwnika. Okazało się też do- 
wodnie, że Galicja pod madami konserwy upa- 
dała gospodarczo w przeciwieństwie do kwi- 
tnących przemysłem Czech: i że nawet na polu 
szkolnictwa ludowego nie potrafiła osiągnąć 
należytych rezultatów. Ks. St. Stojałowski błę- 
dy i gemachy „Stańczyków* widział krytyko- | 
wał, walczył z niemi i za to cierpiał dla Ludu 
i dla Narodu. Pamiętam, widziałem go raz na 
wiecu akademickim, uczynił na mnie wrażenie 
apostoła prawdy i bojownika o wielkie ideje, 
bo z tomu jego stów, z ruchów twarzy i z biy- 
sku oczu biła siła I głębia przekonania, 

I znamienna rzecz, że uczciwi i ideowi ucz- 
niojwie Jego i wyznawcy polityczni z chwilą 
odnodzenia się państwa polskiego nie poszli na 


stanęli pod sztandarem nawodowym, To dla 
mie dowód oczywisty, że hasła, które głosił 
ks. St Stojałowski w swych  broszurach 
i w: „Wieńcu i Pszezółce*, były hasłami na- 
wskróś narodowemi i chrześcijańtskiemi i że 
działalność tego Wodza ludu odradzałą dusze 
chłopa i robotnika polskiego i przygotowywa- 
ła je do przyjęcia uroczystego i należytego 
zmartwychwstałej Polski. Mógł mieć błędy ka. 
Stojałowski, bo był człowiekiem, ale w jego 
duszy nie było egoizmu. bvła tylko miłość uci- 
EE I ZOO FUBOA KZI DBZ] BEM 


SPRAWY WOJSKOWE. 
ZMIANY W UMUNDUROWANIU WOJSKA. 
Dowiadujemy się, że na ostatniem posie- 


lep haseł radykalnych, ala zwartym szeregiem 


Podczas badań, dziewczyna ta podała się za 
„Erykę*, ukradzicną rzekomo przez grupę cy- 
ganów, uprawiających przeróżne sztuki w we- 
dnownym cyrku. Eryxa na policji popadała 
w sen hipuctyczny. Sprowadzony leltarz-spo- 
cjalista skenstatował, że Eryka mzeczywiście 
jost pod wpływem bipmołtycznym, mdvż zdra- 
dzało to jej zachowanie się, rozmowy i t. p. 

Odesłana do Sieroeińca w Liskowie Eryka 
zdradzała ogromne zdolności w nauce i zami- 
towanie do pracy we wszystkich kieruakach. 
Tymczasem władze policyjne czyniły starania 
w celu odszukasia rodziców Eryki, którą stra- 
cili, według jej zeznań, jeszcze w latach weze- 
snego dzieciństwa, Badana przez powagi ną- 
ukowe w Warszawie, Eryka więcej szczegółów, 
dotyczących jej pochodzenia i życia nie wvia- 
wila, chociaż ckazała się wspan'ajem msdjum. 

Przywiezjona z powrotem do Liskowa, 
Eryka z ogromna Szybkością przyswajała s0- 
bie wszelkie nauki, jakich jej udzielano i zda- 
wało się, że losy jej związane są nazawsze już 
tylko z Liskowem, gdy oto w ubiegłym tygo- 
dniu policia otrzymała wiadomość, że rodzina 
domniemanej Eryki znajduje się w Lwówku, 
powiatu Nowy-Tomyśl, 

COREA 5 (LID LI ER 


W swojej szkodliwej dla własnego narodu, 
a zbrodniczej wobec Polski propagandzie roz— 


porządzała partja trudowa ogromnemi fundu- 


szami, pobieranemi drogą składek, rozpisywa- 
nych pod rajrozmaitszymi pozórami. 

Sami Rusini amerykańscy nadsyłali sumy 
miljardowe i dzisiaj, kied nad działalnością 
tej partji kraczą już kruki, uczeiwsi jej człon- 
kowie zaczynają coraz głośniej upominać się 
„a de naszi hroszi?* 

Dr. Oleśnicki żąda publicznie w dzienni- 


dzeniu komisji ubiorczej omawiano kilka spraw | kach wyjaśnienia gdzie podział się fundusz 


zmierzających do wprowadzenia pewnych 
zmian w umundurowaniu wiejskowem. | tak 
wniesiono projekt ujednostajnienia umunduro- 
wania muzykantów wojskowych, gdyż w obec- 
nej chwili w tej gałęzi służby wojskowej 
istnieją rażące różnice. Również zaprojekto- 
wano, aby w: dalszym ciągu na miesiące letnie 
dozwolić noszenie mundurów letnich, szytych 
z lekkich materjałów przy zachowaniu kroju 
przepisowego. 

Uchwały komisji ubiorcezej zostały przed- 
stawione ministerjum spraw wojskowych do 
zatwierdzenia, poczem w tej sprawie mają 
wyjść obowiązujące rozkazy. 

OFICEROWIE NA STUDJACE WYŻSZYCH. i 


teatralny. 

Komitet niesienia pomocy głodującyn na 
Ukrainie także nie może ani rusz wyrachować 
się z zebranych kwot, a z t:eregu innych skła- 
dek niema ani jednego rozrachowania się. 

Likwidacja nisomieckięj placówki 
w Bicisku. 

Rozwiązanie niemieckich oddziałów w pań- 
stwowej szkole przemysłowej w Bielsku nastą 
piło na zarządzenie Rady wojewódzkiej w Ki 
żowieach z dnia 8 czerwca br. Stało się to, ni 
eo od dawna czekała opinja publiczna, ponie- 


waż oddziały niemieckie posiadały wogóle nic- | 


wielką frekwencję uczniów, a w tem olbszyn:: 
procent młodzieży z poza granie Rzeczypospw 


Oficerowie, po ukończeniu studjów wyż litej, Niemieckie oddziały zajmowały najiep 
szych, lub po ukończeniu terminu odkomen- | sze ubikacje w gmachu szkolnym, a dla młe 
derowania na studja, mogą otrzymać według dzieży polskiej nie było dostatecznego miejsca. 
ostatniego rozporządzenia M. S. Wojsk. cztero- | Powiat bielski liczy około 15 proc. Niemtów 
tygodniowy urlop wypoczynkowy, który usku- lz żydami, więc trudno by rzad polski przy dzi 


tecznia dnośna Komenda miasta. 

O UBRANIA CYWILNE PLA CHORĄŻYCH. 
M. S. Wojsk, załatwiło odmownie prośbę o 

zezwolenie na noszenie ubrania cywilnego 

chorgżym. 


siejszym stanie finansów mógł utrzywynzć 
dla nich osobną szkołe przemysłową. Cj 
z Niemeów. którzy zechea zdobyć zawcdowe 
wykształcenie, mogą korzystać z polskiej prze 
mysłówiki, 


© 


Rodzice Hanie poznali, a ona ich nie chce znać. 


Przesłana z funkcjonacjuszem policji do 
Lwówka, Eryka została pozuaną przez rodzi- 
ców i rodzeństwo, 

Okazało się, że podająca się za Erykę, jest 
Hania, córka Bogumiła i Katarzyny małż. Fen- 
gler, urodzona w Lipsku 1905 r. Wskutek po- 
różnienia Się z rodziną, Hania w kwietniu 
1922 r, uciekła z domu  rodziełelskiero 
w Lwówku j przwdopodobnie nie chciała tam 
już więcej powrócić, 

Musimy dodać, że po obserwacjach jej 
w Warszawie, pewien psychiatra zaproponował 
„Eryce* pozostanie u niego, jako ws ego 
meilium, jednakże wskutek dalszych poszuki- 
wań policji za odnalezieniem jej rodziny, po- 
zostać nie mogła. 

Charakterystyczne jest, że przy konfron- 
tacji „ryki* w domu rodzicielskim, jakkal- 
wiek udowodniono to już dostatecznie przez ro- 
dzinę i świadków, Hania nie chciała się przy- 
znać do rodziny. Pozostawiona jednakże w do- 
mu rodzinnym bohaterka naszej opowieści, Ha- 
nia Frengler, pogodziła się ze swoim losem. 

W ten sposób okazuje sie, że sprytna dziew- 
czyna wzięta na kawał kilkuzet ludzi — zaalar- 
mowano bowiem wszystkie posterunki poli- 
cyjne, władze, a wszystko to szukało już to 
cyrku, w którym tyle przygód zażyła „Eryka“ 
już to rodzieów dziewczyny. 


Likwidacja niemieckiej przemysłówki wy- 
wołała wśród Niemców zrozumiany buczek 
i protesty, do których przyłączyła się już nie- 
stety i nasza niby polska partja socjalistyczną, 


wWaika Byków w... Warszawie. 


Zapowiedziana w swoim czasie walka by- 
ków w Warszawie nie doszła do skutku, gdyż 
komisarjat rządu, stojąc na słusznem stanowi- 
sku, że ludności należy przysparzać jak naj- 
więcej wrażeń jedynie estetycznych na urzą- 
lzenie krwawego widowiska nie zezwolił. 

Obecnie, jak nam donoszą z Warszawy, ci 
inni przedsiębiorcy czynią ponowne starania 
o pozwoienie na walkę byków w Warszawie. 


Zagrożony sprzął siana. 


W kołach rolniczych pannje wielkie za- 
uiepokojenie z tego powodu, że“ długotrwałe 
icszcze uniemożliwiają sprzęt siana. Wczesne 
dano, koniczyny i lueermy od 3 tygodni leżą 
uż skoszone. Ponadto długotrwaie opady spo- 
wodowały wstrzymanie koszeuia łąk w okoli- 
ach nadrzecznych. 


Fałszywa 5Q-tysiączki. 

W ostatnich dniach zatrzymano w bankach 
»oznańskich szereg fałszywych banknotów 50- 
ysięcznych. Napotkano także kilka falsyfika- 
tów 10-tysięcznych. Format falsyfikatu nie ró- 
ini się od prawdziwych, zamazaną jest tylko 
erfra 50.000. brak jest kropek i znaków zmię- 
sezających oraz zupełny jest brak znaku wod- 
tego. 
| strajki haściarzy, 
| W Łodzi trwa już od 2 tygodni Z górą 
i strajk hafciarzy i niema widoków na ukończe- 
nie zatargu. 


Nr. 145. | „RONIRG KRAKOWSKI” Sir. M 


m 


KRONIKA. (iimiewaiay nanai rabin ód abuni ank r 


NIE DAJCIE SIĘ WYTRUĆ! J | 
- W ostatnich czasach rozplenił się w Kra- Rabuś kie tknął pieniędzy, a porwał jedynie Zbiory marek. 
kowie domokrążny handel mięsem, który za- Łódź 24 powoła, P 
D a BE już poważnie zdrowiu miesz- Do mieszkania nauczyciela muzyki Markusza | rabuś wszedł do pokoju, otworzył kufer, w którym 
Oto = nie dziele i święta chodzi do Kra- | ” Łodzi przyszedł pod jego nieobecność jakiś nie- | Markusz przechowywał swój cenny zbiór marek 
kowa tak kolej zk Ę a re alei znajomy, elegancko ubrany jegomość Gdy żona| w 2 albumach, zabrał zbiór, a zostawiwszy nie 
(jzu k ę Je AR Š dok oie A Markusza zapytała go o powód przybycia, niezna- | tknięte pieniądze, jakie były w kufrze, wyszedł 
PŁ "a > b kai tać si x A jomy zarzucił jej na twarz chusteczkę nasiąkniętą | z mieszkania. 
kpa w panoże 5 eprzyczyną >» | chloroformem, chcąc ią w ten sposób uśpić, Napa-| Tymczasem na krzyk Markuszowej zbiegli się 
pS Ą " dmiętą wszezeła w pierwszej chwili alarm, ponie-| mieszkańcy kamienicy i wychodzącego z kamie- 
„ma Pok km być paragane Be waż jednak chloroform działał, w kilka sekund| nicy złodzieja ujęto. Tłumaczył się on, że kradzież 
ogiędzinom weterynarzy miej » . KWCTZYDY | botem padła bez przytomności na ziemię, Wówczas | popełnia z braku Środków do życia. 


mogii natychmiast sprawdzić, czy jest ono zdro- 
Z ę | WYNIKI Z REGAT WIOŚLARSKICH OWSK. 
&@ SDOT EN: a W regatach jubileuszowych oddziału Wioślar- 


we i do konsumcji jeszcze zdatne, oraz czy Mo- 

że być przez dzień lub dwa przechowywane. 
skiego Sokoła Krakowskiego, które odbyły się 
w dniu wczorajszym, wzięly udział następujące 


Paer p a mięso to wchodzi do miasta 

tolerowane przez urzędy akcyzowe, a, rozinai- 

ci domokrążcy roznoszą po domach i sprzedają PIŁKĄ NOŻNA. 

naiva aoar niomadko potem padają ofia- organizacje wioslarskie: Warszawskie Towarzy- 

T% swej 1ekKOMYSINOŚCI narazająe SIĘ na CiĘŻ- zk, , k PE stwo Wioślarskie, Warszawskie Koło Wioślarskie, 

kie choroby, zatrucia itd. covią” a „Jutrzenką” zakończyły się wynikiem | Krakowski Akademicki Związek Sportowy, Towa- 
rzystwo Wioślarskie z Nowego Sącza, oraz urzą- 

dzający regaty Oddział Krakowski Sokoła, Wyni- 

ki są następujące: W biegu pierwszym „otwarcia” 


t 

Kraków, * 
Taki handel mięsem po domach stał się już ZELĄWEU. Zawody o mistrzowstwo klasy B, „Ol- 

jubilatów wzięły udział czwórki klepkowe, wyści- 


Wczorajsze. zawody piłki nożnej między „Cra- 


rowanem przez nasze władze miejskie, mimo że = 
ea) Wisłą — Sturm 4:0 H :0). 


domokrążstwo jest, jak wiadomo, surowo „Akka: 

wzbronione a trudniący się nim powinni być| Do pauzy gra otwarta bramkę uzyskuje Wisła 

pociągani do surowej odpowiedzialności. z rzutu karnegv strzelona przez Kaczora. Po przer- 
wie uzyskują czerwoni dalsze 8 pole przez Reyma- 


Jednocześnie kwitnie szmugiel mięsem na uzysł | ; 
kolei. Przemytnicy podszywają się pod miano tad. w przez Kowalskiego. Sędziował p. Mund 
j arazo rze. 


kolejarzy, nierzadko ubrani w mundury kole- 
jowe, przywożą masowo do miasta naszego cię- 
lęcinę, która również nie jest badana przez we- 
terynarzy, 

W ten sposób mieszkańcy miasta dzięki go- 
spodarce Magistratu narażeni są na niebezpie- 
czeństwo zatruć, a może nawet i śmierci, 

Czyżby Magistrat głoszący wszędzie 1 na 
każdym kroku wzniosłe zasady hygjeny, zapo- 
mniał o tej pladze Krakowa? 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI NA KURSIE MA- 
TUR. KRAK, KOŁA „TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH dla b. żołnierzy i inwalidów odbył 
się dnia 15 do 21 czerwca br. pod przewodnie- 
twem Radcy dr. Jana Kreinera, dyr. IX gimn. — 

Egzamin dojrzałości złożyli: A) z gimn. kia- 
sycznego: Jan Betlej, Józef Bujak, Franciszek 
Krogulski (z odzn.), Kazimierz Nowak, Edward 
Soja (z odzn.), Józef Taborski — Z gimn. realne- 
go: Kazimierz Dadak, Józef Dziubkowski, Edm. 
Nowak, Włodz. Uibel. C) Z gimn. matem.-przyro- 
dniczej: Czesław Chmielowski, Kaz. Grudziński, 
Gerszon Kupierblum, Adam Launer, Józef Mikuła, 
Witołd Olpiński, Czesław Ptaszkowski, Jerzy Po- 
lak, Eryk Rengarten, Henryk Skoczowski, Stani- 
sław Śliwiński, Kajetan Ster, Tadeusz Wierzbiń- 
ski, — Egzamin dojrzałości po wakacjach przed 
tą samą komisją odbędzie się w V gimn. a) uprze- 

i dnia 30 i 31 sierpnia; b) główny od 3—7 wrze- 
Suia br. 

WRÓCIŁ Z TARGU BEZ WCZU I KONIA. 
Przedwczoraj przed południem skradziono Janowi 
Mądremu z Nowej wsi szlacheckiej konia z wozem. 
Mądry przyjechał przedwczoraj do Krakowa i zo- 
stawił konia z wozem na placu Groble na krótki 
czas pod opieką swego 1i-letniego syna Stanisła- 
wa. Gdy po pewnym czasie wrócił na plac Groble, 


u nas zwyczajnem zjawiskiem i o dziwo tole. | Sza” „Makab? 0:0. - 
Bielsko. 
gowa Przybyło do mety Warszawskie Towarzy- 


stwo Wioślarskie, czas 3:51 i 1/5. Bieg II-gi: je- 
dynki klepkowe wyścigowe Akademicki Związek 
Sportowy, Bujwid Jan, czas $ : 53, 3/5. Bieg Lil-ci: 
czwórki nasadnie spacerowe Oddział Wioślarski 
Sokoła Krakowskiego, czas 4:27, 4/5. Bieg IV-ty, 
czwórki klepkowe wyśigowe. Warszawskie Tow. 
Wieślarskie, czas 8:42, 2/5. Bieg V-ty, sześcio 
wicsłówki nasadnie, Nagroda honorowa miasta 
Krakowa. Oddział Wioślarski Sokoła Krakowskie- 
go. czas 8:50. Bieg VI-ty, jubileuszowy, czwórki 
klepkowe wyścigowe. Oddział Wioślarski Sokoła 
Krakowskiego, czas 3:36. Nagroda komorowa wę- 
drowna, ofiarowana przez prezesa O. W. S. K. p. 
redaktora posła Marjana Dąbrowskiego. Bieg 
VIl-my, gości czwórki fornirowe wyścigowe, na- 
groda honorowa jubilata wiceprezesa O. W, S. K. 
p. Józefa Rudn'ekiego, Warszawskie Tow. Wioś- 
larskie, czas 3:88, 1/5. Bieg VIH-my. dwójki klep- 
kowe wyścigowe. Oddział Wioślarski Sokoła Kra- 
kowski=go, czas 4:07. Bieg na czas junierów Od- 
dział Wioślarski Sokoła Krakowskiego, czas 8:88, 
4/5, Koło Wioślarzy Warszawskie, czas 3:41, 2/5. 
WYŚCIGI CYKLISTÓW. 
Paryż (PAT.) 

Rozpoczął się tu bieg cyklistów dokoła 
Francji. W biegu bierze udział 1460 uczestni- 
ków. 


Lwów (PAT.) 
Zawody piłki nożnej między Pogonją a Le- 
chią dały wynik 5:2 (3:1) na korzyść Lechii. 
W «czasie pauzy odbył się bieg na 3000 metrów. 
Przybył pierwszy Woltersdorf (65 p. p.). w 9. 
43.6 sek., drugi Halicki (Pogoń). trzeci Kozicki 
(60 pp.), czwarty Kawa (Pogoń). 
BIEG OKRĘŻNY ULICAMI. 
Zakopane (A. W.) 
Współpracownik „Agencji Wschodniej” donosi: 
Staraniem Komisji Sportowej S. N. P. T T. odbył 
się dnia 24 b. m. bieg okrężny ulicami: Krupówki, 
Witkiewicza, Jagiellońską i Marszałkowską. Dłu- 
gość biegu wynosiła około 38.000 metrów. W zą- 
wodach wzięła udział 81 uczestników, z których 
tylko 3 nie doszli do mety. Mimo przewagi biega- 
czy zawodowych, zwycięstwo otrzymali narciarze. 
Pierwszy przybiegł do mety Krzeptowski Andrzej 
(L) mistrz narciarski Tatr. Bieg trwał 20 min. 15.9 
sekund. Krzeptowski Andrzej (Ų.) narciarz, Lasak, 
Motyka, Czarniak Marcin Prezesem komisji sę- 
dziów był p. d. Mischke, sędziowali profesorowie: 
Stopowy, Mirtynowski, kapitan Ziętkiewicz Józef, 
Oppenheim. Staterem był Adam Krzeptowski. 


natn 


, i ty R H 
Seitan w sprawie zamadhów Organowy 
PLK Warszawa. (Tel, wł.) Warszawa (Tel, wł.). 

Jakkolwiek bony złote, przez parę dni po- Sprawa wyświetlenia i ujawienia sprawców 
przednich mające kurs urzędowy 20.000 mk..* „amachów bombowych na uniwersytet war- 
od dnia wczorajszego mają kurs obniżony DA! szawski i redakcje Rzeczypospolitej i Gazety 
17.000 mk., należy pamiętać, że przy podat- porannej prowadzone są nieustannie. 
kach bezpośrednich bedą one w myśl ustawy į Onegdaj wznowiono oględziny na miejseu 
przyjmowane po najwyższym kursie emiisyj-: -ypądku przez komisję ekspertów. którem da- 
(ry: i w Miska > bla fe bylo wał objaśnienia sedzia śledczy p. Wojtko. 

a TOW 1a r vy 1 M Jlaripáo i LAS d 
Nie zastał już ani syna, ani też konia. Po bozsku- |ułatwienie ludności spłacanią podatków z je-| pa na gii ej odiegieści i czasu Oraz 
tecznych poszukiwaniach w mieście wrócił do do-ldnej strony, a oszczędzania na długi termin! ~ Pia 
SL itu 2 WEW. Syna, Aa ng p jego bez syzyka dewaluacji z drugiej. Obecnie wiec ! Dwumiesięczne platne urios 
ejściu przystąpił do jego syna Jakż3 młody chio | posiadacze złotych nie poniosą żadnej straty. Ac w $r 
pak i zawiadomił go. że ojciec kazał mu jechać, 3 obniżonego R o ile użrją ich K yy dla urzędzików kończących siuoja. 
Przyczem równocześnie wsiadł na wóz, mówiąc, że ( podatków, j i l Warszawa (tel. wi.) 
Wskaże mu, gdzie ojciec przebywa. RA przez | | Ministerstwo spraw wewnętrznych wyraziło 
pewien czas po mieście, w końcu stanęli przel bo FR: k gotowość udzielenia dwumiesięcznych uriopów 
jakąś kamienicą. Obcy chłopak kazał Stanisławo- SKUTKI sfpzeŻENiA gr aniGy platnych w granicach ustawy 6 państwowej sluż- 
wi Mądremu wejść do kamienicy, gdzie na niego. <a Tiie cywilnej tym urzędnikom administracji poli- 
ojciec czeka. Mądry udał się do kamienicy, pozo- Warszawa (tal. wL) tyczsiej, ktćrzy pragną ukończyć studja wyższe, 
stawiając na wozie obcego chłopaka, lecz gdy po OCZ TT" | „© wdańskiej po raz pierwszy | zwłaszcza prawnicze. a którzy z powodu wypal- 
dłuższem poszukiwaniu ojca nie odszukał, wyszedł į okazał się brak... marex polskich. Przy znacznym | ków wojennych lub innych przyczyn, zmuszeni 
na ulicę, konia jednakże z wozem na ulicy już; popycie brakło zupełnie podaży i kurs ustalono | byli je przerwać. 
nie było. Wrócił wtedy pieszo do domu. tylko w drodze arbitrażu. Świadczy to o skutecz- Jednocześnie ministerstwo zastrzega. że urzęd- 
-~ KRADZIEŻ SAMOCHODU. Dyrekcja policji nik, który podobny urllop uzyskał. a do eszami- 
w Katowicach zawiadomiła telefonicznie pa nów nie przystąpił. kędzie ze służby zwolnicny 
pclicję, że niejaki Bielecki, szofer ze Lwowa. Œ 12 E i ; = S E A a F a E 
skradł w Katowicach samochód osobowy Nr. S. święcenie odnowionego i powiększonego lokalu „REWIZJA” W TRAFICE, W nocy z 22 na 23 
L. 1154 i zbiegł wraz z nim w niewiadomym kit- odbęrłzie się z końcem bieżącego tygodnia. b. m. włamano się do kiosku Goldv hona pozy 
runku. MARZEC Z MROZEM SPACERUJĄ PO GGRO. |ul. Starowiślnej. skąd skradziono wieksza ość 

STACJA POGOTOWIA: TOW. RATUNKOWE- | DZIE. Onegdaj przytrzymano Mroza Adama i to-| wyrobów tytoniowych, wartości 2 milony Mk. 
GO, o której rozszerzaniu i gruntownem odnawia- | warzyszy jego Marea Józefa i Spaciera Karola pod KOSZTOWNE WYŚCIG! KONNE., W KIM 
aiu swojego czasu jnż donosiliśmy, zostałą Osta-| zarzutem systematycznych kradzieży owoców i|trzech dni wyściców konnvch a Rith 
tecznie odrestaurowana i iście po europejsku urzą-' kwiatów z ogrodu na szkodę Agenora Lisowskie- | padło pieć komi z powodu aga Ty ZAM, 
dzona wedle wszelakich wymagań medycyny. Po- go, która dotychczas wynosi przeszło miljon Mk. | z tem złego toru wyścigowego. ZA pa 


STE 


Niewyzbywać cię bonów złotych! 


Btr. € wGOSIEC KRAKOWSKI” 


Chrześcijański generał Tongiulsiang. 


Wojsko jogo nie pije. nie 


kradnie i nie pali opium. — Przygoda z mar- 
szałkiem W upoiiu. 


Od miesiąca już całe Chiny mówią o pizy-,  Pedczes zczzłorecznego sezonu wo'ny o 
loj wojnie domowej, Żałniecz, który w Chr-imowej pomere generała chrześcijanina GoOpOmo- 
naci nie cicazy sę zbytnim szacunkiem, po- zła marszałkowi Wupsfu úo zwycięstwa. 
szyna nabierać animusku, Oczywiście trzeba: W nagrodę za to Wupeifu mianował generala 
przygotować takie wodzów. | głównodowodzącym wojsk w prowincji Hunau, 

W pierwszym rzędzia znajduję aię „generał I Gdy przybył tan, chrześcijanie Z całych Chin 
Tonyjutsjnng, kióry jest jednocześnie komen- | poczęi się w rezydencji jego Kaifeng groma- 
dantem stolicy. (Generał Tongjuasianz jest, dzić, Poczęta usządzać nubczoństwa 1 procesie 
chrześcijaninem i to burdzo pobożnym. Nie na- |i przebywający w mieście Amerykanie, Szwe- 
leży on bynajwniej do tych chińczyków-chize-, 44, Angiicy i inni europejezyey modili się 
ścijan, którzy <upeinie otwarcie wracają doj FFSZ z Zomiezami brygady. w 
religii przodków. Jest on naprawdę z przeko-| , Masto Kaiteng, które dawniej było giówną 
nanią chrześcijaninem i chiiczycy nazywają | cdzibą żjuów chińskich, taio się wprosi. for- 
go chrześcijańskim generałem. tecą chrześcjznśstwa w Chinach Gdv marsza- 

Już oddawna opowiadają sobie Chińczycy 
2e istnieje generał, który żołnierzom swym 
każe spiewać pobożne pieśni. Żołaierze ci nie 
rabują, nie iredną, są czysto ubrani i nie plia 
wódki Przytem nie paią opium ł mie grają 
w karty, co jest najtardziej nozpowszechnio- 
nym nałogiem chiiczyków, | 

Fotem crawiadano sobie. że potężny wlad- 
ca środkowych Chin, marszałek Wupeliu z Lo- 
jangu, który dotyclczas podkopywał stanowi- 
ško keżdego kamendanta stolicy, przyłączył 
krygadę Urześcijańskłego venerata do swych 
wojsk. Brygada ta została wysłana do niespo- 
kojnej prowiacji Hunau i tam walczyła prze- 
eiwiko własnym bmeiom, którzy ośmielili się 
być innego zdania. Potam wysłano brygadę tę 
do prowine:i Hupek. 7 

Wtedy stato sie eo, jak na Chiny. nieby- 
wałego. Parę miesięcy po wymarszu brygady 
do prowineji Hupek, do Singiantsebhau przybv- 
ła Genutacin chlopów 2 proviuci Howau, by 
podziękowaś brygadzie sa epiezą 1 humanitar- 
no zachowanie się. Demuttacja ptzywiozła prócz 
tego medale i odzaaczenią, które rozdano ż0l- 


Lwów w czerwcu 

Od połowy maja b. r. odbywsją się w po- 
dołskich okręgach:  Tulczyn -— Kryszczyńce, 
Hajsyn—Ziątkowce, orsz w okoliev Litynia 
na Uij:minie ówiezenia wojskowych oddziażów 
sów. przy użyciu nowej broni gazowej. 

Ćwiczenia odbywaia dywizja piechoty, za- 
atakowana w myśl pjanu ćwiczebnego bom- 
bami gażowemi przez fiotę powietrzną. Korpus 
lotniczy poniósł przytem straty. Oto z powodu 
zatrucia się gazami Obsady aparatów, spadły 
oba aparaty lotnicze. 

Na analogicznych ćwiczeniach. odbytych 
w Oltręgu Anunijew—Bukowo rozbił się rów- 
nież aparat, a gazy trujące z rozbitych balo- 
nów zabiżzy 6 kozaków ł 11 komi. 

Podane cyfry obejmują zaledwie cząstkę 


nierzóm, strat, spowodowanych ćwiczeniami sazowemi. 
ESTS Obfitość śrajertelnych wypadków tłómaczy się 


tem, że nowo wynalezione gazy sq beozbarwie, 
a nadto dlugo trzymają się przy powierzchni 
ziemi. Ponadto dotychczasowy system masek 
gazowych nie zabezpiecza dostatecznie przed 
działaniem nowych gazów. 

Dla zbadania szybkości I siły działania no- 
wych gazów tru$ąeych, działających zabójczo 
nawet przy użyciu dotychczasowego systemu 
masek ochronnych — użyły władze sowieckie 
wybrakowanycu koni f.. skazańców politycz- 
nych, oczekujących wyroku Smierci. Jedną z 
grup „doświadęzalnych * stanowili przestępcy 
polityczni, skazani szereg tygodni temu na 
Śmierć w Odessie. Grupę tę w liczbie 76 nie- 
szczęsnych pzzywieziono koleją z Odessy do 
Tuiezyna, skąd skutych pod silną eskortą od- 
| prowadzono ich na pole „ówiczeń*, a raczej 
| kaźni, 
| Przed zadaniem im decydującego ciosu, u- 
hierano skazańców w rozmaite systemy masek, 


jn: Alann) fa! 

PETRY aeroplan 2 uasa STółoWe; SAWY. 
_ Nir Wallis Budge, dyrektor muzeum staro- 
Żytności egipskich przetiumaczył tekst abisyń- 
ski, który dowodzi, że chcące odszukać ścisłe 
epokę początków awiacji musimy sięgnąć do 
dziejów ginących w pomroce wieków. 

Mianowicie tekst ów opiewa, że Salomon 
ofiarował królowej Szbie statek powietrzny, 
który wznosił się ponad faio Morza Czerwone- 
go aż do wysokości 1 m. 50. 

Od tego czasu ten rekord został znacznie 
przewyższony. 


Glice odebrać chleb lekarzem, 


Dr. Albert Abrams, ekspert radio-elektrycz- 
ny w San Francisco oznajmił lekarzom w Ka- | 
lifornji, że wynalazł aparat-automat o tak nie- 
zwykle subtalnej konstrukcji, iż będzie ən 
w stanie wykazywać rodzaj choroby wszystkim 
którzy posiadają jakiekolwiek dolegliwości 
fizyczne, 

Aparat Abramsa jest zbudowany podobnie 
jak radio, a zdolny jest podobno odczuć ból 
kwiatów jaki odczuwają przy obrywaniu ich 
płatków, Reaguje on również na prawdę i kiam 
atwo. Uczeni jednak z niedowierzaniem O0dno- 
szą sią do wynalazku dra Abramsa, uważają go 
bowiem ze zwykły humbug. 


Reforma kalendarza w Turcji. 


Kongres Kościoła, prawosławnego w Turcji 
postanowił ostatecznie zaprowadzić kalendarz 
gregonjański zamiast juljańskiego. 

Reforma ta ma być zaprowadzona od dnia 
T października r. b. w ten sposób, że dzień po- 
wyższy liczony będzie za czternasty, nie zaś 
pierwszy października. 

Pomimo wszelkich korzyści, jakie wynikną 
z tego ujednostajnienia dat i zmniejszenia li- 
czby świąt w Świecie handlowym i przemysło- 
wym ośrodków, zatrudnionych przez prawo- 
sławnych i katolików, jak n. p. w Konstanty- 
ncpolu, reforma ta napotka też na szczególne 
trudności w takiej n. p, Jerozolimie, gdzie D. p. 
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| Warszawa, w czerwcu. 

Duńską stacja iskrowa w Kopenhadze do- 
nosi oficjalnie: 

W doświadczeniach, poczynionych w ciągu 
ostatnich 8-miu miesięcy w szpitalu dla umy- 
słowo chorych w Roskilde pod Kopenhaga le- 
szenia umysłowo chorych metodą prof, Wags- 
ra Janurega, polegającą na zastrzykiwaniu 
zezepłonki malarvcznej, naczelny lekarz tegoż 


daie o nadzwyczajnych wynikach tych do- 
“radere. 


stkie wyznania jednocześnie okaże się wprost 
niemożliwe z powodu braku miejsca, 


Pogrzebani w ogniu... 
W krematorjum w Pradze od 1 do 31 kwie- 
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wyznań było; katolików 84, czaskoa 


szpitala dr. van Bissgaard w wywiadzie z przsą 


tnia spopielono 150 osób, z tych mężczyzn 80, 
kobiet 61, chłopców 5 f dziewcząt 4. Wedhy 
sesko-stoweńców 


Nr. 145. 
ick Wunalfu obchodził rocznicę swych urodzin, 


ebóz jego przyjnował oblicze sali balowej, Mar- 
szałek, %tóry niy poeurdza winem. a nawet 
wódką. tWsządzą widowiaka teuiralne, ognie 
sztuczne į} taca Amfory y doskonałem chiń- 
skiem winem kraĉa wśród żołoterzy i obóz ta- 
ty przedstawia chram weseia i rezbawieniu. 

Posniędzy mnóstwem podarków, które otrzy- 
mał marszałek, nalazty sig także trzy amfory 
oń chrzaścijisńskisgo genorale, Gdv ie otwarto, 
oknenło sie, że w nieh znadnie się woda! Wo- 
dą tę marszałek Wupejfu miał być nawrócony. 
Ale marzanick walai się trzymać zasad Koniu- 
chaa i Laotse, którzy twierdzą. że unicie zie 
nie jest winą wina, tylko pijącemo i że niema 
cziowieka bez wad. 

Pomimo wszystkieh cnót chrześcijsńskiego 


| zenersła owe'trzy amiory naderwały rpazyjażń 


jego z marszadkięm i generał powędrował z po- 
wrotem na stanowisko swe do stolicw, 


REA 
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Krwawe eksperymenty sowieckie, 
Manewry wojsk sowieckich na Podolu. — Skazańcy polityczni jako przedmiot doświadczal- 
ny siy gazów trujących. — Moglie nieszczęs 


nych cślar konie zrównały z ziemią 


badając skuteczność działania poszezególnych 
rodzajów gazów trujących. Po uzyzkaniu pū- 
trzebnych „danych obserwacyjnych wpędzo- 
no skazańców w obręb pola, będącego pad dzia 
łaniem ful gazów nowo wynalezionych, o płu- 
runujęsoj siłe działania, Wynik „doświadcze- 


nia“ okazał się zupełnie „zadowalający“. ==. 


Wszyscy skazańcy padli zabici od gazów. 

W okolicy Litynia użyto do wspomnianych 
szatańskich praktyk skazańców z więzienia 
winnickiego. Należeli oni do „spisku“ w Biało- 
cerkwi, Dereźni i Żmerynce, a proces, skazują" 
cy ich na śmierć odbył się w lutym, marcu i 
kwietniu b. r. Wynika z tego, że władze sowie- 
ckla z cynicznem wyrachowaniem wstrzymały 
wykonanie wyroku, by skazańców użyć do 
przewidzianych potwornych „doświadczeńć, 


„Ćwiczenia* odbywały się w obecności 0 


sławionego generala Frurzego | Primaktowa. 


Zwłoki skazańców, zabitych pod działa- 
niem gazów i okropnie od nich zniekształcone; 


zakopywano we wspólnej mogile na polu ćwł=” 


czeń, Mogiłę „wrogów ludu“ zrównano z zie- 
mia przez kiikakrotny przemarsz oddziałów pie 
szych i konnych. 


Trzeba dodać. że wojskowe władze sowięc: 
kia nie kłopoczą się zbytnio stratami w szere- 
zach, spowodowanych nowymi ekspervmentar 
mi, przywiązują bardzo wielką wagę do rot- 


woju broni gazowej i poświęcają jej udosko- 


naleniu bardzo wiele uwagi i energji. Broń ga- 


zowa w połączeniu z flotą powietrzną, której 


zerganizowzniu również poświęcają władze 
sowieckie bardzo wiele wysiłków. ma według 
ńypinji wojskowych kół sowieckich. zabezpie- 
czyć Rosję przed najazdem. względnie stano- 
wić będzie dycyduiący oręż w  ołenzywnej 
wojnie Rosji, 


Nowy środek leczniczy na choroby umete 


Wynalazł go uczony duński. 


Z 30 ciężko chorych, poddanych tej kuracji, 
włączając w to kiiku chorych u których zabu- 
"zenia psychiczue spowodowane były bezpośre- 
nio przez zakażenie luetyczne lub obarczenie 
dziedziezne. 79 proc. wykazuje stanowcza po- 
prawę, 30 proc. odzyskało zdrowie lub możność 
pracy. Normalnie 10 proc. wszystkich pacjen- 
tów, przyjmowanych do szpitala, uważanych 
‘est za nieuleczalnie chorych. Dotychczasowe 
I środki leczenia, stosowane do nich zawiodły, 


ISA za8 za pomocą wspomnianych zastrzy - 


kiwań dało wynik dodatni. 


kościół Grobu Świętego należy do rozmaitych | 24, ewangelików 6, izraelitów 1, bezwyznanio- 
wyznań i obchodzenie w nim świąt przez wszy- 


wych 85, W powyższej liczbie ogólnej było 8 
osób ekshumowanych. 


Kanada wyrzeka się margaryny. 

Parlament kanadyjeki w Ottawie uchwalił 
prawo, zakazujące wyrobu, wpmedaży lab 
przywowu margaryny na terytorjum Kanady, 
uważając tkua ten za smkodiwy: dla zdrowia 
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Powłość histaryczna z XW 
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—— Cietie! — zdumiał się więrief. 

— Tak, mnie m= przytwierdziła Róża — 
kie jest to przecież nię dziwnego — dodała, ru- 
| ieniąc sie nagle. , 

— Ah! prawda! -— domyślił się wreszcie 

orueljusz — wszakże jesteś panną na wyda- 
biu... ten człowiek stara się z pewnością © twą 


wie 


ę. 

— To bardzo być może — szepnęła. 

-— I na czemżie oplerasz to radosne przy- 
puszczenie? — pytał więzień z niepokojem 
w oczach. P 

— Powiedz raczej.. obawę — poprawiło 

lewczę jego Słowa. 


Róża milczała pzzez chwilę | 

— Ten człowiek zaczął bywać u nas — 
Przemówiła wreszcie — wtedy wiaśnie, gdy 
Ciebie uwięziono. Przypominam sobie nawet, iż 
Chola} on widzieć się z tobą. 

m [8 mną? —- zdziwił się tulipanista, 

=— Oh! to był tylko podstęp z jego strony, 

kio zaznajomić z mym ojcem, jestem tego 

Pewna, Wczoraj przekonałam się o tem, gdyż 
Iozmawiając tutaj z ojcem o więźniach w twier- 
dzy, mówił, że cię nie zaa wcale. 

d Korneliusz zaniepokoił się, 
|. *» Przypomnij sobie dobrze wszystko fo, 
090 on mówił o mnie, gdyż chciałbym przeko- 

EN eie co to za człowiek i jakie jego są za- 

iary, 
Róża myślała przez chwilę. 

|, — Czy jesteś pewnym, że nikt z jego przy- 

laciół nie zechce się nim zajmować? 
| — Nie, moja Różo — potrząsnął smutnje 
b głową -— nie mam żadnych przyjaciół; jedyną 
itota, przywiązaną do mnie jest Zug, moja 
Stara mamka i piastunka. Ale ona, biedna, nie 
zcłekałaby się, jestem pewny, du żadnych pod- 
itępnych kroków, co najwyżej przyszłaby da 
wego ojca, lub do ciebie i powiedziała: „Drogi 
Panie lub panisnko. moje dziecko jest tutaj, 
ozmólcie mi widzieć się z nim, a ja za to będę 
Modlić się za was do Boga przez resztę mego 
życia”. Tak... nie mam prócz niej nikogo wię- 
tej ną świecie — dodał z westchnieniem. 

— A wlęc ten człowiek ma widocznie na 
telu mnie; w tem przekonaniu utwierdziło mnie 
o ę S07 wczoraj byłam w ogrodzie i gra- 

"m zagon, na którym mam zasadzić twój 
lennik, spostrzegłam cień czlowieka, który 
% Przesuwał poza drzewami. Udałam, że nie 


vyklego gościa. Ukrywszy się, jak mu się 
jeg Paimniej zdawało, przypatrywał się z za- 
silem mojej pracy, nie spuścił ze mnie wzroku, 
dawaj się pochłaniać renie oczyma. 
l te: On jest bozwatpienia zakochany w to- 
! $ czy on młody, przystojny? j 
Spojrzał z obawą na Różę, oczekując nie- 
Śrpliwie jej odpowiedzi. 
„ = Młody, przystojny? — rzekła Róża ze 
śmiechem, —- Twarz jego jest obrzydliwa, 
zgarbiony, ma blisko pięćdziesiąt lat, nigdy 
nle Patrzy prosto w oczy. ani nie mówi głośno. 
— A jak się nazywa? 
— Jakób Gisel 
| = hij znam go. po 
| = isa wiec, że nie dla ciebie tu przy- 
ebei idzisz więc, że nie dla ci przy 
, — On cie kocha, niema wątpliwości; kto 
Cig raz ujrzał, nie może pozostać obojętny; 
a ty, Różo, mogłabyś go pokochać? 
— Co za pyianie! 
— Czy chcesz mnie uspokoić, Różo? 
— Owszem, czego żądasz? hj 
— Teraz, gdy już nieżle czytasz, będę pi- 
Sywał do ciebie o mojej zazdrości i rozłą- 
Czeniu, 
— Będę czytała. jeśli napiszesz wyraźnie. 
Poczem chcąc zmienić drażliwą treść roz- 
Mowy, zapytała: 
—— Cóż się dzieje z twoim tulipanem? | 
— Wyobraź sobie, Różo, moją radość: 


Praieam na niego uwagi, poznawszy naszego 


dziś rano przyglądałem mu się; odgrzebawszy , 
Wemię, pokrywającą nasiennik, dostrzegłem $ 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


a {oca 


tłumaczył W. N. 


pierwszy kolec łodygi. Serce we mnie zadržalo. 
Ten bialawy zaczątek, który mogłoby zniwe- 
czyć jedno užerzenjo skrzydla muchy, to je- 
stestwo w zarodzie, objawiające się w prawie 
uisdostrzegalnem żdźble, wzruszyło mnie wie- 
caj, niż edczytanie rozkazu Statudera, który 
mi darował życie na rusziowaniu w Buitenhof. 

— A więc masz nadzieję? 

—— Tak, mam nadzieję. i 

— A kielyż ja mam zasadzig zwój na- 
iw 


Cewszystkiem nie używaj nikogo do tej czyn- 
ności i nie zwierzaj się z tem nikomu w śŚwłe- 


— Tak — przyznał więzień, spuszczając |cie, bo widzisz, Różo, znawca, któryby przy- j 
głowę — dla mnis to jest rzeczywiście obawą. |padkiem spostrzegł ten nasiennik, poznałby: 


jego wartość, Wreszcie, moja Róże, zachowaj 
(starannie trzecią cebulkę. 

| — Padt spokojny o to. Leży w mojej sza- 
fie, zawinięta w tymsamym papierze i obło- 
żoną koronkami, które jej nie gniotą. 3 utrzy- 
mują w suchości, A teraz bywaj zdrów, bie- 
dny więźniu. 

—— Jakto, już? 

~ Muszę. 

— Przysziaś tak późno i Bpieszysz się? 

—- Ojciec niecierpliwitby się, gdyby mnie 
tak długo nie było widać; przytam mój wiel- 
biciei mógiby powziąć podejrzenie, że ma Ty- 
wala. 

Mówiąc to, Róża poczęła czegoś nadsłuchi- 
wać, 

— Co ci jest Różo? 

— Nie... zdawało mi się. że slyszę jakiś sze- 
lest, coś podobnego do kroków po schodach. 

— To nie twój ojciec — rzekł Korneljusz— 
znam jego ciężki Krok. 

— Tak, to nie mój ojciec, lecz.. 

— Lecz kto? 

— Lecz to može Bvć pan Jakóh, 

Róża szybko udała się na schody i usły- 
szala zamykające się z pośpiechem drzwi, zale- 
m zeszła ż kilku stopni, 

Korneljutz doznał żywego niepokoju, lecz 
ito był tylko wstęp, Gdy fatalizm rozpoczyna 
swe niszczące dzialanie, rzadko kiedy się zda- 
rza, aby nie ostrzegł swoj ofiary. Ale ostrzeże- 
niami temi prawie zawsze pogardzamy, ŚSły- 
Szymy szelesę w powłetrzu i spada cios na 
giowę, którą szelest poprzednio ostiżegł; był 


Podeść Z 


żynierowie 1  finansiści amerykańtcy, 
rozpatrują obecnie projekt inżyniera z Fila- 
delfji Edwarda Armstronga, który obiecuje 
lot z Ameryki do Europy 
sprowadzić do tego samego ozasu, jaki w Pol- 


sce 
pociag kurferski 
zużywa na przejazd 
z Warszawy do Lwowa, 

Projekt jest tak szczegółowo opracowany, 
że niewątpiiwie znajdą się miljardowe kapitały 
potrzebne do jego urzeczywistnienia. 

Tak szybkiej podróży dokonywać będą fy- 
droplany, najnowzzej konstrukcji, typu omni- 
busowego. Kabina urządzona wellus wszol- 
kich wymagań dogody i komfortu 

mieścić będzie 30 pasażerów 

Krążyć mają pad niezmięrzonemi 
Atlamtyku dwa rodzaje samołotów: 

zwykłe i pospieszne, 

Pierwsze przeznaczone głównie do przewo- 
żenia poczty paczek i uboższych podróżnych. 
będą potrzebowały na przebycie całej drogi 

31 i pół godziny, 

Natomiast drugi typ wyłącznie pasażerski 
| nwinie się z pokonaniem olbrzymiej przestrzeni 
| w clągu 18 godzin. 
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— Jak tylko ustali się pogoda; lecz prze. | 


nki do Europy 


Miasta całe pływać będą na Atlantyku, 


Wszystkich aparatów, fruwających bez-' 


więc czas zabezpieczyć się ol wypadku nieprze- 
widzianego wprawdzie, sle wynikłego z oboję- 
tności na przestrogę- £ pi 

Dzień następny minął, jak inne. Gryfus od- 
wiedzi? więźnia pddług zwyczaju, to jest trzy 
razy. Dotąd nie odkrył niczego podejrzanego 
w celi więźnia, Słysząc zbliżającego się dozorcę 

i(Gryfus codziennie zmieniał czas wizyty celem 
(podejscia Korneljusza) więzień spaszczał dzba- 
inek pod kamienny gzyms okna, ukrywając 
sznurek pod mchem, Gryfus niczego sig nie do- 
jmyślał i podstęp udawał się Korneljuszowi 
przez ośm dni, 

Dziewiątego, z rana, Korneljusz załopiony 

w przyglądaniu się swemu nasiennikowi, z któ. 
rego widać juź było wyrostek łodyżki, nie ueły- 
szał kroków zbliżającego sie dozorcy (tego 
dnia dął wicher gwałtowny i wszystko w wie- 
ży trzeszczało). Korneliusz siedział, trzymając 
dzbanek na kolanach gdy nagle otwarły się 
drzwi i wszedł Gryfus. Dozorca spostrzegłszy, 
ż6 więzień trzyma coś w rękach, rzucił się na 
ten przedmiot z szybkością sokoła. Ciężka ręka 
Gryfusa oparła się w pośrodku dzbana, właśnie 
lw tom miejscu, gdzie był zasadzony nasiennik; 
„była to tarama ręka, która złamał w Hadze, 
la którą ziożył mu Korneljusz, 

I 466 to masz? — zawołał — Ah! Zapa 
ilem cię. 

I zanurzył palco w ziemi. 

— da? Nic... mie — zawołał Korneljusz 

driący. 
|  — Dzban, napełniony ziemia? Tu musi sie 
coś ukrywać. 

— Drogi panie Gryfus? — mówił blagalnyre 
glosem Vau Baerle. 

W tej chwili Gryfus grzebał palcami 
w ziemi. —— Panie, co robizz!., strzeż się — 

krzyknął Roraeijusz. 

— Czegóż mam się strzedz? | 

— Strzeż się, mówię ci, abyś go nie zni- 

| weczył. 

| I szybkiam poruszeniem, racham rozpaczy, 
twyrwał dzbanek z rąk dozorcy, zastoniwszy go 
(rękami, na krzyż złożonemi. 

Lecz uparty starzec, będąc prawie przeko- 
nany, że odkrył spisek przeciw księciu Oranji, 
zbliżył się do więźnia z podniesłonym kijem. 
i Widząc, że Korreljusz postanowił bronić raczej 
dzbanka, niż swej głowy, postanowił mu prze- 
moca odcbrać podejrzany przedmiot. 

— Opierasz się, buntujesz?” — wrzeszczał 
z wściezlością dozorca. 

—— Ja tylko bronię mego tulipanu — mówił 
Van Baerle. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


będzie 17 godzin 
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Pomyślał również inżynier Armstrong 0 
wypoczynku dla swoich ptaków i w tym celu 
postanowił urządzić 
pływające na morzu wyspy przystankowe, 


Olbrzymie te hydro-agrodromy przytwier- 
dzone do dna Oceanu zapomocą kotwie, spo- 
czywać będą na falach morskich, 

w oddaleniu co 600 kilometrów 
jeden od drgugiego., | 

Na tych pływających wysepkach 
o 37 metrach dlngości i 120 m. szerokości 
powstaną prawdziwa miasteczka z hangarami, 
rezorwoarami, stacjami radiotelegraficznemi i 
radiotelełonieznemi, instytutami meteorologi- 
cznemi — dla samolotów oraz 


z hotelowymi drepfczami nieba, 


restauracjami, cukierniami. czytelniami i lekar- 
skiemi pogotowiami — dla pasażerów. prągną- 
cych przerwać podróż w razie burzy lub gwoli 
wyjoczynku. 

Twórca tego epokowego pomysłu zapewnia 
żę sjecjajna teczniczne urządzenia zabozpioczą 
pływające wyspy przed najbardziej variek?y 
mi nanaściąmi szatejących nissiody mosstica 
orkanów. 
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[Różne |U oracio maszynek doj o e N i ' W 7 = | : 
mięsa oraz dorabiam czę- | Nowo otwarty magazyn a ZWYCZAJNE ane groma: ZENIG 


ści składowe do wszyst- 


str. 8. „GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 145. | 


fr. WITOLD WIERZ! =o Satemene] ORWAŁOŚCU , 

asystent Kliniki Uniw. Jagieil. "° 46 > 1807 Kraków, ul. Szewska I 5, | Członków Banku Snółćzielezega dla rakodzieła, przemysłu, 

ordynuje w chrobach uszu 7 7 7-7 7 poleca obuwie krajowego | handlu i rolnictwa w Krakowie 

nosa i gardła od 8-5 pop. | Z SUBIONE papiery woj-|* wiedeńskiego wyrobu Stow. zar. z ogr. por. | 

Kraków, ul. Ambr. Gra-;& skowe na nazwisko | po sa konkurencyj- | 

bowakiego „84. tel: 4241, | Władysława Gacau. 1900 | nye i odbędzie się w dniu 2 lipca b. r. (poniedziałek) 
MEESE | o godz. 7. wieczór w lokalu Banku przy ul. św. Marka 6-Il p. 


z nasięzującym porząńkiem dziennymi 
1) Odczytanie protokółu z poprzedniego W. Zebrania, 
2) Sprawozdanie Dyrekcji za I półrocze r. 1923. 
3) Wybór Rady Nadzorczej i Komisyi rewizyjnej. 
4) Wnioski, 


Kraków, dnia 23 czerwca 1928 r. Dr. Pawa? Berski. 
Prezes Rady Nadzorczej, 
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Ważne 


dla Budowniczych! 


Siatki rabitzowe, 
wszystkich stoso- 
wanych wymia- 
rów i w każdej 
ilości dostarczy 
Fabryka Drutu i 
Wyrobów drucia- 

nych: 


W. ROCHARSRI 


Kraków- Podgórze 
Romanowicza 5. 
Telef. 277. 
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Podwyższenie kapitału akcyjnego 


BANKU CIEMIAN WE LWOW 


z Mkp. 504.000.000 na Mkp. 2,016.000.000 


4 nia p zetomadzęsie DE a ak e au A. ma Perii OH maca 

0 r. podwyżs ap; a ny z oty . 504 . na Mkp. 
2,016.000.000 — upoważniając równocześnie T Nadzorczą do określenia terminu oraz 
ustalenia szczegółowych warunków dla tej IV emisji. 

Powyższą uchwałę Walnego Zgromadzenia zatwierdziło Miuisterstwo Skarbu oraz Prze- 
mysłu i Handlu postanowieniem z dnia 5-go kwietnia 1923, zezwalając na powiększenie kapitału 
akcyjnego o Mkp. 1,512.000000 — tj. do kwoty Mkp. 2,016.000.000 — przez wypuszczenie 
5.400.000 sztuk akcji 1V emisji po Mkp. 280 — imiennej wartości w terminach i wysokościach 
ustalonych przez Radę Nadzorcza. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Nadzoreza na posiedzeniu w dniu 5-go 
czerwca 1923 przeprowadzić podwyższenie kapitalu akcyjnego Banku Ziemian 


z Mkp. 504,000.000 na Mkp. 2,016.060.000 


przez emisję 5,400.000 sztuk pełno-wpłaconych akcji po Mkp. 280 imiennej wartości, wobec 
czego rozpisuje się niniejszem 


SUBSKRYPCJĘ 


na akcje Banku Ziemian S, A. we Lwowie IV emisji na następujących warunkach: 


1) Dotychczasowym  akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcji w ten sposób, że na jedną dawną mogą pobrać dwie nowe, 

2) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej w terminie 6-tygodniowym 
od dnia publicznego ogłoszenia subskrypcji pod rygorem utraty tego prawa. Również zgłoszenia 
nowych akcjonarjnszy przyjmowane będą w tym samym terminie. 

8) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, które zostaną zwró- 

„cone natychmiast po nwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru, 

4) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi Mkp. 400 dla dotychczasowych skcjonarjuszy wyko- 
nujących prawo poboru, zaś Mkp. 900 dla nowych akcjonariuszy, 

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna oraz ewentualnie 6%% odsetki 
od ceny kupna od dnia 1 lipca 1923 do dnia wpłaty, prócz tego złożyć gotówką po Mkp. 100 
od każdej subskrybowanej akcji tytułem kosztów koniekcji i podatku giełdowego w myśl ustawy 
z dnia 2 lipca 1921 r. 

6) Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja według swego własnego uznania. 

7) Na wypadek nieprzydzielenia akcji zwróci Bank wpłaconą kwotę wraz z 60/, odsetkami 
od dnia wpłaty po dzień podjęcia. 

8) Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji 
i po skonfekcjonewaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na niszczoną wpłatę, wzglę- 
dnie listu stwierdzającego przydział zakupionych akcji. 

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 lipca 1923 r. 

Zgłoszenia i wpłaty na nowe akcje przyjmują: Bamk Ziemian £. A. we Lwowie. 
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RK Kopernika 4. Bank Związków Ziemian w Warszawie. Kopernika 30. Bank 

ię Ziemiański w Warszawie, Mazowiecka 13. Poznański Bank Ziemian, Poznat 

2 Podgórna 10. oraz wszystkie ich oddziały. 
lą We Lwowie, dnia 15 marca 1928. | Bog | 
U- sm OO D A Nare a a ZRZECZENIE p T EFPIA : 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka w Krakowie. 
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